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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
;— Z Wiódnia, — 
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wiecie Ces. Król. Mość najwyższóm postano- 
niem swojóm z dnia 8. czerwca, wydaném 
ksi zestepoy ©, k. piórwszego W. Ochmistrza, 
“tcia Colloredo-Mannsfeld, raczył najłaska- 
I “] mianować : Pełniącego teraz przy J. Ces. 
"CI Arcyksięciu wice-królu Rainerze służbę 
„ADA, dotychczasowego oberlejtnanta 
me sek Swardyi przybocznój trabantów i ko- 
Fry anta oddziału tćjże gwardyi w Medyjola- 
Haralo PUłkownika Józefa Franciszka hrabiego 
Bos 568, pułkownikiem ad konores i nadlicz- 
Bac aoi drugim kapitanem lejtbantem c. k. 
prze J! przybocznćj trabantów, z najłaskawszóm 
tej o naczeniem go na komendanta oddzialu 
okol; &wardyi w Medyjolanie we wszystkich 
ne 'cznościach reprezentacyjnych; na opróźnio- 
«. Przez to mianowanie miejsce oberliejtnanta 
an „$, STdyi przybocznój trabantów raczył N. 
plc Agniać dotychczasowego unterlejtnanta 
dana EJ: majora Antoniego Rolle, t po- 
znacz 69 na stopień podpułkownika, z prze- 
skie Mapana komendanta domu medyjolań- 
a io > działu gwardyi przybocznój trabantów; 
tyko miejsce raczył N. Pan mianować do- 
Bwardyj FO piórwszego wachmistrza c. k. 
tonię y przybocznój trabantów , kapitaną An- 
SW, Blaechel barona Bląechelsfeld, uuter- 
pier ntem téjže gwardyi, fposunać go na sto- 
nie kaw: DA opróżnione przez to posanie- 
siony ae piórwszego wachmistrza przenie- 
jacy P nić za najwyższym rozkazem , zosta- 
Rój gr ychczas przy c. k. gwardył przybocz- 

Cyjerów, rotmistrz Fryderyk Kaiser. 

> Pan, UZNAwWsz s SE 
raz y potrzebę postanowienia te- 
, Przy nadworaćj B A „drugiego 
mh EE raczył najwyższóm pismem gabi- 
ność kome o 8. czerwca mianować na tę go- 
Ymitre b, erującego jenerała w.Slawonii, 

z Po barona Radossowicza de Rados. - 

hrabią qęj, zowani zostali: jenerał jazdy Jan 
„ebelsberg komenderujacy jenerał 
1, kom da Ę J3 y J J 
; feld endautem twierdzy w There 
m, marszajek - lejtant Aloizy hrabia 
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Mazuchelli , zostający dotychczas przy nadwor= 
nćj radzie wojennój, komenderujacym jenera- 
łem w Morawii; feldmarszałek-lejtnant Marek 
baron Csollich, dotychczas komendant woj- 
skowy w Austryi wyższój, komenderujacym je- 
nerałem w Slawonii ; feldmarszałek - lejtnant 
Emanuel hr. Mensdorf-Ponilly, komenderoją- 
cy jenerał w Ziemi Siedmiogłodzkićj, komen- 
derujacym jenerałem w Czechach; feldmar= 
szałek - lejtnant Paweł baron Wernhardt, ko- 
menderujacym jenerałem w Ziemi Siedmio- 
grodzkićj. Komende wojskową w Austryi wyż- 
szćj poruczono feldmarszałkowi-lejtnantowi Ma- 
xymilijanowi hr. Auersperg. 

Najwyższóm pismem gabinetowóm z dnia 8. 
czerca, wydanóm do Kanclćrza domu, dworu 
i stanu, księcia Metternicha, raczył N. Pan 
nadać najłaskawićj godność rzeczywistych taj- 
nych radzców , z uwolnieniem od taks: wyżćj 
wspomnionym komenderujacym jenerałom, 
feldmarzałkom - lejtnantom : br. Mazuchelli, 
baronowi Csollich , hr. Mensdorf- Pouilly, ba- 
ronowi Wernhardt i naczelnemu komendantowi 
marynarki, wice-admirałowi (feldmarszałkowi- 
lejtnantowi) Hamilkarowi marquis Paulucci 
delle Roncoile. 

W c. k. wojsku zaszły następujace odmiany z 
ułkownikami zostsli: podpułkownicy Franci- 
szek de Statzer , od korpusu inżynijerów, w kor-- 
pusie ; Franc. Delle Comte, od 3go pułku ar- 
tyleryi, w pułku Tszym, któreinu oraz zawiady- 
wanie dyrekcyją artylcryi w Medyjolanie poru- 
czono. Podpułkownikami zostało dwóch ma- 
jorów ; majorami cztórech kapitanów lub rot- 
mistrzów. Otrzymali ordery obce i najwyższe 
ozwolenie przyjęcia i noszenia tychże: Jan 
Mon Hrabowsky de Hrabowa , jenerał-najor, 
papiózki order Chrystusa w brylantach ; Hry- 
styjan baron Appel , jenerał - major i jenerał- 
adjutant przy Najj. Cesarzu Jmci, order Kon- 
stantyna parmezańskiego Ś. Jórzego it.d. it.d. 


Xięztwa Parmy, Piacenzy i Gwastalli. 


Arcy-księżna Maryja Ludwika Księżna Parmy, 
która w dniu 47. czerwca wyjechała z Parmy 
dla odwiódzenia swojego dostojnego ojca, mia- 
nowała wyrokiem swoim z dnia poprzedzającego 
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komissyja, która pod jéj nieobecność trudnić 
się będzie sprawami państwa. Komissyja ta 
składa się z prezydenta spraw wewnętrznych, 
barona Mistrali, prezesa finansów, Cochi, i pre- 
zesa komissyi do nauk, Conte Lugi Bondani. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Gazety paryzkie donoszą pod dniem 20. czer. 
z Madrytu: Po otworzenia kortezów będą 
onym trzy bardzo ważne ustawy przełożone : 
4) Wyłaczenie karlistów od wszystkich publicz- 
nych urzędów; 2) przyznanie, że nabywcy dóbr 
narodowych mają prawo do wynagrodzeń za 
„ulepszenia, poczynione w dobrach narodowych 
w czasie rządu konstytucyjnego, jakotóż do pro- 
centów od kapitału aż do terażniejszćj chwili; 
3) wykonanie wyroku Ferdynanda VII. z dnia 
80. września 1823, dpia jego odjazdu z Kadyxu, 
na mocy którego tenże przyrzekł uroczyście, 
wszystkim , Którzy za rządu konstytucyjnego 
piastowali urzędy i mieli godności i płace, zo- 
stawić przy takowych. 

Messager des Chamóres z dnia 22. czerwca 
zawióra następujące wiadomości z Hiszpanii: 
Nadeszły listy z Madrytu z dnia 14go czerwca. 
Mówią o projekcie, przełożonym przez radę 
rejencyjna, dażacym do tego, aby Don Carlo- 
sowi powrócić dobra itytuły, których wyrokiem 
został pozbawiony; lecz projekt ten odrzucili 
jednomyślnie ministrowie; tajemne towarzy- 
stwa niepokoją rzad ciągle; minister wojny 
wydał znowu niedawno przeciwko nim okólnik. 

Wyimek z listu, pisanego z Madrytu z dnia 
37. czerwca: Zapewniają mocno, że były mi- 
nister Zea Bermudez otrzymał paszport do wy- 
jazdu za granicę , i słychać, ił do postanowie- 
nia tego, iżby opuścił Miszpanija, został spo- 
wodowany przez to, że ganił środki teraźnićj- 
ezego rządu, i nie może dłużój znieść stanu 
rzeczy, pochodzącego z katastrofy portugalskićj, 
albowiem to pytanie mocno go omyliło. Z dru- 
gićj strony mówia, iż wyjeżdza w skutek roz- 
kazu rzadowego, na mocy którego powinien 
półwysep opuścić. 

Indicateur de Bordeaux pisze z St. Jean de 
Luz z dnia 5. czerwca: Kupiec podróżujący, 
Który jedzie wtćj chwili z St. Sebastian , do- 
nosi, że przy jego odjeździe z tego miasta 
towarzystwo okrętowe, przybywajace od brze- 
gów biskajskich, przywiozło następującą wiado- 
mość: »Wojsko pod Castorem złożyło broń i pod- 
dało się na łaskę jenerałowi królowćj. Szczat- 
ki wojska marg. Valdespiny, blizko 150 ludzi, 
udały się ku portowi Guetharia, i starały się 
tamże wsiąść na okręt, aby ujść przed nie- 


przyjacielem; sam'margrabia chciał się dostać 
do Francyi.< 
Portugalija. ` 


Gazety londyńskie donoszą z Lizbony : że 
szlachta mignelistów wyłączona jest wprawdzie 
zizby parów, wszelako udaje się do LizboDy: 
aby, oile być może, przyłaczyć się do nowego 
rządu. Hr. San Lourenco ide Ega chcieli n8- 
wet Dom Pedrowi złożyć swoje uszanowanie ! 
lecz proszono ich, aby się więcój do pałacu 
nie trudzili. Tisiążę Cadaval zamyśla udać 818 
do dóbr swoich, na granicy hiszpańshićj, a P0“ 
źnićj pojedzie do Anglii i Francyi. Młody Bour“ 
mont i kiłku innych oficórów francuzkich przy” 
było do Lizbony, lecz nie mogli dostać mie” 
szkania, bo zaden gospodarz nie chciał 10% 
przyjać. Inny br. Almer, udał się na pokiB 
angielskiego admiralskiego okrętu. Wszyscy 
oficórowie angielscy i szeregowi wojska portu” 
galskiego maja być uwolnieni od służby i otrzy” 
mać znaczna gratyfikacyją , atoli majtkom 8%” 
gielskim zaproponowano wnijść na trzy lata 
do służby za wyższy žołd. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Pułkownik Leith Hay mianowany został $°” 
kretarzem w urzędzie dowództwa polowego 
miójscu pułkownika Maberly, który opróžnion® 
przez śmierć pana Roe mićjsce jeneralne8 
komisarza cłowego otrzymał. Mianowania U 
uzupełniaja ostatnie odmiany w administracy |" 
Obadwa polkownicy są członkami izby niż“) 

Podług G/obe jest ministeryjam w spo59 4 
następujacym złożone: Hrabia Grey, piórwszh 
lord izby skarbowóćj; lord Brougham, or 
kanclerz; margr. Lansdowne, lord prezy 
hr. Carlisle , tajny zachowawca pieczęci; 1- 
Althorp, kanclerz izby skarbowćj ; lord pat 
land, Książę Lancaster; lord Palmerston, fey 
nister spraw zewnętrznych ; lord Melbou” s 
minister spraw wewnetrznych; Spring aser 
minister do osad; lord Auckland, pienas 
lord admiralicyi; C. Grant, prezydent bij- 
kontroli ; lord J. Russel, płatnik wojska 5 
lice, minister wojny, Abercromby » 
mennicy. Inne odmiany są: margt. 
ham, jeneralny pocztmistrz; C. Fer 
jeneralny adwokat; Bariog, podskarbi i 
Byng, jeden z lordów izby skarbowej: p pwca 

Podług gazet londyńskich z d. 19. cr 
wysiadł Don Carlos z rodziną swoj? 
kiem w Portsmouth na ląd, przyjety. po- 
rami, naležnémi dla infanta hiszpańskieB orts- 
dług Globe mieszkać będzie Don Carles Y, chee 
mouth; atoli miał wynurzyć życzenie» ! 
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silak N niedaleko Londynu i Żyć jak prosty 
WaS 18. czerwca, w rocznicę bitwy pod 


Ż dał książę Wellington wielki obiad, 
odry zaszczycił swoja obecnością król z kró- 
ne książę Siedział w pośródKau, a po prawćj 
M sę król jmé; po prawćj rece j. k. mci 
ed Mil, naczelny wódz siły ladowej. Miasto 
adyn darowało księciu na ten dzień piękny 
Wis sróbrny. 
wschod 10. czerwca mianowany został w domu 
ka, odnio -~ indyjskim p. Grant wielkorzadcą 
ombay, 
Listy z Madrytu piszą pod d. 12., Że na ra» 
sts gabinetowój ratyfikowano traktat finanso- 
yap. Rothschildem w Paryżu. 
wał Posiedzeniu izby wyższćj w d. 18. czer- 
ci p gezYtAno list względem ślubów w Szko- 
i „podług obrządku katolickiego poraz trzeci, 
było weż isto. Posiedzenie w d. 19. nie 
* Posiedzeniu izby niźszój w d.17. wniósł 
kę mirał Codrington, ky UzA angielskim, 
atomoa Walczyli z nim pod Nawarynem , dać 
two 3 ne wynagrodzenie. Wystawił, że nie ła- 
ludzie o takiój doczekać się potyczki, gdzieby 
ord „p eŚli taką stratę w sukniach i t. u. 
ima Wielki admirał (teraźniójszy król) przy- 
i TA po kilkakroć słuszność jego uroszczeń, 
trzeć ye 80, ażeby, gdy osobistych chciał się 
nagrod miał na oku ogół, i nie zrzekał się wy- 
azy zenia dla swoich owczesnych towarzy- 
„mimo to przeszłejaki terażnićjsze mi- 
Jlum zawsze przedstawienie jego odrzu- 
S dmirał przypomniał niektóre dawnićj- 
Mya “lady, kiedy majtkowie angielscy otrzy- 
i iego wE bitwie nagrody , np. lord Exmouth 
Pod Al udzie po bitwie pod Algiórem. Jeżli 
rześ Bićrem szło o uwolnienie niewolników 
ocalilą skich , tedy bitwa pod Nawarynem 
były już 7 naród od zagłady, albowiem tysiące 
między. 7 niewoli, a miecz egipski strasznie 
lit ajea panował. On (Codringtoa) udzie- 
do któr anie przyrzeczeń teraźniójszego króla, 
BO Życzeń stosował się w całóm po- 
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Pomin ba czyli parlament chce słowo króla 
pe A ez znaczenia. P. Labouchere, (czło- 
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czeniom rządu. Wyznączać do- 
kie „bitwy nagrody, byłby to nie- 
rzyklad, Ta odczytał iostrukcyje 
Pezas admirałowi Codryngton. Po- 


dług tych flota sprzymierzonych powinna była 
jedynie wykonać traktat londyński,i wojsku egip- 
skiemu w Morei odciąć wszełki dowóz żywności. 
Ku osiagnieniu tego celu powinna była być użyta 
przemoc, gdyby była nieodzowna, atoli admi- 
rał powinien był unikać spotkania się z okrę- 
tami nieprzyjacielskiómi w każdój zatoce i 
w każdym porcie Morei. Jeźli (czekł dalćj 
Labouchere) uznała flota w końcu zawinienie 
do portu nawaryjskiego jako jedyny środek 
praktyczny do wymuszenia zawieszenia broni, 
i położenia tamy rzezi Kgipcyjan, przeto nio’ 
można admirałowi Codrington tego ganić, lecz, 
na nieszczęście, po tém zawinieniu nastąpiła bi- 
twa, która, acz czyni zaszczyt waleczności an- 
gielskiój, wszelako zaszła przyciwko Życzeniu, 
a nawet przeciw wszelkiemu oczekiwania axr- 
gielskiego rzadu. Z tegoto powodu już pod- 
ówczas odrzucił parlament głos podziękowania 
dla floty. Sir Francis Burdett oświadczył żal, 
iż się rzad takiemu wnioskowi opióra. Wale- 
czny admirał uczynił podtenczas to, czego wy- 
magał po nim honor Anglii; zachował flotą 
angielską od smieszności, od hańby, iż bezczy- 
nie pływała kolo brzegów greckich, ma któ- 
rych Egipcyjanie Greków wyrzynali. Ale gdy- 

y nawet i admirał zbłądził, nie należy wale- 
cznych majątków karać za to, iż jedynie jego 
rozkazów słuchali. Lord Althorp przyznawał, 
Że bitwa i całe postępowanie Codryngtona 
były, o ile być może, świetnie; mając jeden 
okręt linijowy, jednę fregatę i jeden alop wo- 
jenny, nie dopuścił z poczatku wypłynać 50 
tureeko-egipskim okrętom z portu. Jednakże 
sama bitwa była więcćj przypadkióm , może 
pochodziła z piórwszych wystrzałów tureckich. 
zad nie mógł obalić postanowienia dawoićj- 
szego ministeryjum. - Poczóm mówiło z kolei 
blizko 10 mowców za wnioskiem, między 
nimi O'Connell i p. Stanley. Admirał Adam 
bronił postępowania Codringtona w każdym 
względzie, i upominał izbę, że ten czynił za- 
wsze bezinteresownie, nawet każdą pensyją 
odrzucał. Tu powstał lord Althorp i cofna 
opoźycyją ministrów, ponieważ w tćj sprawie 
przeciwko jedaomyślnemu prawie życzenia 
izby nie chcą walczyć. Waleczny admirał 
poczyta sobie ten rezultat tém bardziój za 
szczęśliwy, iż jest zasłużona nagroda bezinte- 
resownego sposobu, jakim wniósł tę mocyja. 
(Zrzóka się mianowicie co do swojój osoby 
wszelakiego Uroszczenia.) Wniosek został po- 
tém bez głosowania przyjęty, i admirał Co- 
driugton oświadczył ministrom podziękowanie 
swoje. 

Jenerał Moreno, który znajdował się z Don 
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Carlosem na pokładzie okrętu Donegal, jest, 
podłog gazet londyńskich ten sam, który wział 
jenerała hiszpańskiego Torrijos i jego stronni- 
kom w niewolę, między którymi był Anglik, 
p. Boyd, i kazał ich rozstrzólać. 

Towarzystwo rzemieślników w Leeds, jedno 
z mających najwięcój wpływu i najsilnićjsze 
w Królestwie, widząc, Że nie może się utrzy- 
mać, rozwiązało się całkiem w d. 15. czerwca. 

Księcia Palmellę i admirała Napier spodzie- 
wani są niebawem z Portugalii w Anglii. 

W Dublinie pokazała się znowu cholera i 
to z laka zaciętością jak za piórwszóm swo- 
jóm zjawieniem się. 

Wielkorzadca Gibraltaru wydał pod d. 6. 
czerwca odezwę, zakazującą dla cholery przy- 
puszczać okręty z Motril, Velez - Malaga i Ta-i 
rifa, jakoteż osób z Ńeres, wsi Arecos, 
z okolicy. 

Francyja. 

Podług telegraficznćj depeszy, odebranćj w 
Strasburgu datowanćj z Paryża pod 22. czerw., 
zakończyły się tam spokojnie wybory. Podczas 
teraźpićjszych wyborów okazała się większość 
głosów za kandydatami ministeryjalnómi. Ope- 
racyje w kollegijach wyborczych 81 13 jeszcze 
nie są ukończone. Idzie tylko o to, który 
ministeryjalny kandydat będzie obrany. Mini- 
ster spraw wewnętrznych został (przeciwko pu. 
Salverte) znaczna większością głosów obrany. 

P. Ludre (członek republikański przeszłój 
izby) szukany był przez policyją w domu swoim 
wićjskim w Bousieres, lecz go nie znaleziono. 
Podług wiadomości z Nancy z d. 19. czerwca, 
udał się p. Ludre do Belgijum. Opozycyja wi- 
dzi w tój chęci rzadu aresziowania p. Ludre, 
jak w wielu innych aresztowaniach, usiłowa- 
nie pozbycia zię z izby niedogodnych sobie 
członków. 

Podług Messager o kazał się znowu sprawu- 
jący interesa szwedzkie nba dworze Tuileryj- 
skim, a sprawujący interesa francuzkie w Szwe- 
cyi p. Villecog, miał się tego samego dnia oka- 
zać na dworze Karola Jana. Obadwa gabinety 
załatwiły między soba spory za pośrednictwem 
Anglii. Podług tego samego pisma poczynają 
się na rćżnych punktach poruszenia wójsk do 
obozów, i, aby je wytknąć, oczekują tylko ukoń- 
czenia żniw. Oprócz obozu pod Campiegne be- 
dzie jeden pod S. Omer a drugi pod Bajonna; do 
tego ostatniego zbiora się pułki, majace uwa- 
Żać poruszenia w Hiszpanii. Mówią, Że nad- 
inspekcyją nad dwoma piórwszómi będzie miał 
ksiażę Nemours, a kaiake Orleański w obozie 
pod Pyreneami. 

Wiadomości ze Ńtrasburga z d. 22. czerwca 


donoszą , Że podczas wyboru tamże zaszłego 
zostali wybrani ministeryjalni kandydaci: P 
Karol Orsinger , negociant i p. Rauter, prole- 
sor prawa, pa reprezentantów do izby deputo” 
wanych. 

Pewien dzieńnik paryzki mówi o wyborach: 
»Dzieńnik National, przewodnik republikań- 
skich idei, nie pokłada najmnićjszego zaufa- 
nia w wyborach; już naprzód rzecz ma zaz8%” 
biona; mniema, że nowa izba będzie podobne 
do swojój poprzedniczki, jak jedno jaje do dru” 
giego, i odzywa się do swoich przyjaciół ię, 
młodego plemienia —: Nić ma co innego: "97 
bić potrzeba się jeszcze raz w cierpliwość 
uzbroić, i tćj pozornćj zmianie umiórsję” 
cego konstytucyjnego dynastycznego systemalw 
dozwolić przemipać. 

Moniteur zawióra list jenerała-lejtnanta Vol- 
rol, tymczasowego jeneralnego dowódzcy W:* 
ska osadzającego Afrykę, do ministra wojny» 
datowany z d. 6. czerwca w Algiórze, dopo“ 


szący o zupełnóm uspokojeniu wiclkiéj rów" 
niny Boffarik i t. d., która uważa zaj ga 
k wska” 


z piórwszych Żywiołów osady, lecz oraz 
zuje potrzebę, aby nie zmnićjszać dotychcz8” 
sowćj liczby wojska. 


Holandyja., 


W Handelsblad 2 dnia 20. czerwca czytamy” 
Zdaje się z wielu stron potwierdzać , Ź€ a 
należy się na teraz spodziówać rozpoczęcia Kop” 
ferencyi w Londynie. Kilku członków tejże ei 
stało odwołanych, lub zamyślaja odjechać, | '5 
sam wypadek jest z hr. Matuszewiczem, który: 
będąc przez lat 4 od swojego dworu upowa 
niony do uregulowania interasów holenderskich 
powraca teraz do Petersburga. Gdyby się m!8 $ 
na nowo rozpocząć układy, byłoby lepićj u%% 
nić to w Niemczech, jak gdzie indzićj. 

Niemcy. 


Gazety sztutgardzkie donoszą z tamtąd pod 
dniem 25. czerwca : Król jmé wyjechał dzisiej 
do Castel a Mare dla używania tamecznych std 
skich kapieli; królewne: Maryja; Zolija 7 
tarzyna już dnia 23. tam się udały. 

Podług wiadomości z Monachijum + 
z. m. czas trwania zgromadzenia stanów opa 
dłużony został reskryptem królewskim © ń 
dni, azatóm do dnia 28. czerwca. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 30. czerwcć. M y 

Stefan hr. Grabowski, minister sokretat 


stanu Królestwa Polskiego » przyjechał s 


tersburga do tutejszćj stolicy. 


d. 26 


z 


8777038 g= KE 
485 — 


Fossyja. 


Wiadomości z Petersburga z d. 18. czerwca 
Gnoszą : 
Książę Lubecki wyjedzie w tych dniach do 
Aryża, aby rozpocząć na nowo układy, prze- 
Twane przez rewolucyja lipcowa, względem 
zaplacenia summmy jeszcze z czasów cesarstwa 
należącój Bię od rządu francuzkiego Iirólestwu 
ossiemu. Co się dotyczó stosunków polskich 
emigrantów, o których gazety niemieckie mó- 
„UG, iĉ są połączone z tą podróżą, tedy lepićj 
Jest dla tych emigrantów samych, jak dla kraju, 
z którego są, czekać w Algićrze, Egipcie, 
meryce, lub gdzie się onym jeszcze otworzy 
schronienie „chwili, w którćj mogłyby onym 
de Uczynione propozycyje do powrotu. Do- 
R Przy tém należy, Że polska emigracyja 
zbytnie szacuje swoję polityczną ważność, gdy 
sądzi, że może cesarstwu roszyjskiemu być 
niebezpieczna swojémi machinacyjami; co re- 
Solucyjonistom Polski się nie powiodło, gdy 
ALA bezwarunkowo rozporządzać wszystkićmi 
ani l "raju, tedy to nie da się urzeczywiścić 
3: Przez pamflety, ani prze: emisaryjuszów, 
rog yéby należało, mnićj dla interesu rządu 
daj, iSkiego, jak dla interesu tych, którzy 
‘ig ' sie marzeniom ku własnój zgubie UWAĘEE, 
_9 zaniechali swoich bezsilpych zamiarów 
Podburzani z . 
o> = ska « JM AKASA THEME 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondeucyj prywatnych.) 


A Nowy Sącz d, 4. lipca 1834. Na targ dzi- 
PY przywieziono 450 korcy różnego w ziar- 
e zboża. Targ szedł dosyć szybko. Za ko- 
mać, Pszenicy płacono 8 do Y zr., Żyta 7 do 
< u2 zr., jęczmienia 6 zr., owsa 41/2 do 5 
Wa kartofli 4 zr. w wal. wićd. Wszystko zbo- 
oraz i wódka na dzisićjszym targu podnie- 
H w cenie, i tak: garniec okowity na 30 
' 4 zr. 42 kr., szumówki na 20 grad. 50 
NĄ w. Siana cetnar 2 zr. w. w. Najwię- 
a Polrzebowano Żyta i jęczmienia; wódka 
chę z powodu powolnego wzrastania kartolli > 
Podrożają i pójdzie jeszcze w górę. 


kr. w 


Ołomuniec, Targ na woły d. 2. lipca 1834. 
PĘD dzili: 1) Hammer Link, z Kisze~ 
wi! sztuk 64; 2) Trzesnawer Itzig, z Strzy” 
szw. ty 38; 3) Józef Gaworowski, z CieszyDay 
He, ) Hersch. Spiller, z Żurawna, 407;.5) 

ersch Thun, z Żurawna , 254; 6) Mendl 

“rgmann , ze Stryja, 438; 7) Salomon Bert, 


+ 


z Radomyśla, 34; 8) Szymon Rudzki, z Ra- 
domyśla, 290; 9) Wolf Brater, z Zurawna, 
4689. Malómi partyjami 405. Somma przy- 
pędzonych 1596. 


Z tych sziaka 


Cena je- A 
ag p Parkere 
Kupili: o Glesziuki ae a E a 
P 5 © |torów mogła 
'Ę ww wi & | wydaćfunt, 
3 zr. |kr. mięsa | łoju 
Ant. Fabesch, z Znaim 
ze stada Nro. 7. | 59] 40]—| 4 | 360 | 50 
Fischer, Steinbach , ; 
zWićdnia, ze st. N. l, 88| 172]ż0)j 12 400 | 80 
i ZA 
gaj ŁÓW. „2| 172130} 5 | koo | 80 
Wi Paneahawié-| 133 | 200 |--| ag | aso | ao 
e > Wi p a 
s sta Neo. Bu 255] 190|30| 54 | 440 | 20 
Bić. wada Nio, gaj | 125] 205|—| 16 | 450 |100 
s wieduła zestN.g,| 225| 18730] 29 | %20 | 70 
Junk Wie ~- 
puben abese 4 | oss| asf} se | aso | vo 
Samuel Kraus, z Pragi, 230 pan 4 
e stada Nro. Shi 1[2 160 1% 400 66 
Cech rzeżnicki z Oio- 3 , 
muńca, ze st. Nr: 1. 25| 112[—| — 340 | 30 
r, "RE 226 ` 
Małómi partyjami . rje|= |=4 6 
Dodawszy do tego —: 
Badass « + e 160 160 
z 1j2 
wyriesie summę . 1506 


Na targu dzisićjszym .zdarzyło się., Co sie 
rzadko przytrafia, że przed targiem nic nie 
sprzedano, i że wszystko na ten targ, przezna- 
czone: bydło przypędzono na targowicę. Wolf 


„Brater i Mendł Bergmann mieli najlepsze by- 


dło. Pomimo to jednak ceny Były nadto wy- 
sokie, i dla tego targ aż do wieczora się cią- 
goał. W Wiódniu cena mięsa wołu spadła na 
37 1/2 zr. w.,w. za cetnar. Przeciwnie zaś w 
Pradze cena urzędowa mięsa podskoczyła o 1/2 
kr. m. k. na funcie. Na przyszły targ spo- 
dziewamy się do 2000 sztuk wołów. W króice 
nadejść już powinny woły z Maltan i Bessarabii. 


(Preussische Handlungs-Zeitung.) „Hamburg 
d.21. czerwca. Wełny świóżćj codzień po tro- 
chu przywożą, osobliwie z okolicy, na którą, 
jeżeli jest dobra, są kupcy. Lecz cały han- 
del wciąż jeszcze tylko na tém się ogranicza, 
poniewaz, pomime lepsze nieco wiadomości 
zewnątrz kraju, wcale żadnych nić ma kup- 


X? 


NAK" 


— AB — 


eów na Teżgea tu dawniójszz, prawda že po 


większćj ezęści mało potrzebowaną wełnę. — 
Ostatnie doniesienia z Anglii wciąż jeszcze po- 


twierdzają, Że i tam równa w tym handlu pa- 
nuje ostygłość , poniewaz jeszcze bardzo mały 
jest odbyt wyrobów wełnianych.< 

Poźniójsze doniesienie z Hamburga z d. 24. 
ezerwca, z lista wprost tu (we Lwowie) ode- 
branego, powtarza powyższa wiadomość z do- 
datkiem: Zapasy wełny w Anglii w téj chwili 
bardzo znaczne — (do 50,000 bali), z powodu 
zupełnego ustania rękodzielai , odbićrają an- 
gielskio kupcom wszełką ochotę. — Donie- 
sienia z Londynu i obwodów fabrycznych są 
qasmucające; słychać e bardzo nizkiój sprze- 
daży, osobliwie gatunków erdynaryjnych, ze 
strata 30 do 49 procentu. Właśnie teraz na- 
deszła wiadomość , Że nieporozumienia między 
właścicielami fabryk a robotnikami w Leede, 
Baadfort, Huddersfield i t. d. zostały załatwio- 
ne, je ostatni wymagań: swych odstępuja i u- 
mije opuszczają, a zatóm roboty w rękodziel- 
niach: znowu się rozpoczną. ©by to na potrze- 
bowanie wałny pomyślny. wpływ miało! 

Od stycznia do ostatniego maja tego roku 
przywieziono do Anglii 20,000 balè wełny wię- 
eój, jak roku przeszłego wtym Lamym czasie, 
jak się z następujacego porównania okazaje : 

Przywóz wełńy do Anglii 
A CA GÓR 
4832 | 1833 | 4834 


| A, 
W styczniu + » ~ || 377% | 5006 |14096 
— lutym « » » * 2636 | 3318 | 7810 
— moórcu > » « * 3870 | 7351 | 9620 
— hkwietniw - > + 4583 | 8369 | 8825 
— maju + e- 2904 | 6816 | 10047 
Bali . ~ ||17714 {30845 |50308 


( ) „Berlin d, 27. czerwca, Na tego- 
roczny targ, na wełnę dostawiono w ogólności, 
licząc w to zapas z roku przeszłego 


blizko 35,000 cetn. 
soku przeszłego dostawiono . . 21,000 — 


zatóm tego roku więećj œ . . 14,000 cetn. 

Fabrykanci krajowi knpowałi bez przerwy 
ed początku do końca targu, i dopićro d. 49. 
po południa zaczęli kupey zagraniczni kupo- 
wać; można przypuścić , że pićrwsi niemal 
2/8., ostatni 1/8 część sprzedanćj wełny zaku- 
ili. Z dostawionój na targ wełny, z którćj 
3/4 było w pićrwszćj, a 1/4 część w drugićj 


ręce, pozostać mogło niesprzedanćj blizko 5 
do 4000 eetn. po największćj części „ordyna” 
ryjnćj, dobrćj ordynar. i cienkićj. Że skła- 
dów handlarzy tutójszych sprzedano podez% 
targu znaczną ilość, i spodziówać się należy» 
Że się jeszcze więcój sprzeda, ponieważ jest 
tu jeszcze nie jeden ze zoakomitych kupców» 
którzy się jeszcze targuja. 

Ceny były w tym roku w porównania 2 10” 
kiem przeszłym: 

W roku 41833: 


Wełny najcieńszćj cet. 130 do 140 taf.pr 
—  cienkiój — 105 — 1121f8— 7 
— sred. cicnkićj— 924/2— 95 ~- 7 
-—  średnićj — 85 — gik- 
—  dobrój ordyn— 62 — 721/2—% 


ordynaryjnój — 421/f2— 45 1[4— 
W roku 4834: 


Wełny najcieńszój cetn. 140 do 150 tal-p"- 
—  cieokićj — 410 — 125 77 
— red. cienkićj — 90 — 100 — 7 
—  drednżój c5 80 — 90 —7 
—  dobrój ordyn. — 62 — 7212 7 
—  ordyparyjnćej — 45 — 50 — 7 


Kilka partyj nadzwyczajnie cienkićj i dobrze 
uchodzonćj wełoy sprzedano niemal po | 
do 160 tal. pr. cetnar; najwięcój zaś żądane 
średnio-cienkiój, średożćj idobrój ordynaryjnój: 
Jeżeli za które partyje zapłacono tu i ówdzie 
może niżój lub wyżój cen powyższych, przy” 
czyną tego było: gorsze lub lepsze mycie, alb? 
inne okoliczności. Nie postrzegano różnicy " 
cenach między początkiem a końcem targu 
Że tego roku więcój było wełny na targu ja 
roku przeszłego, przyczyną jest po ezęści, P0 
nieważ w różnych okolicach strzyż o 10 do 
procenta więcój wydała tego roku, jak roka 
przeszłego, i ponieważ właściciele owczarń' 
którzy roku przeszłego, jak się już dawnić, 
działo, wolne spekulantom przed strzyżą 7% 
kontraktem sprzedali, tego roku ze swoją WY 
ną na targ przybyć musieli, gdyż wyższych 
cen, Które im przed ośmią niemal miesięc) 
podawano, wziąć nie chcieli. 


Sprostowanie. W przeszłym Nrze Gazety w słupie 
1szym, przedziałce Sgićj, wiórszu 18tym Z goy» 
zamiast: owego, powinno: być: obcego: 


WIDOWISKA we LWOWIE- 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Barometermacha" SA 
-E Zaulerinsel, oder: Die drei radi eg 
ew Opera czarodzicjska we 2 añtac®. . 
Jutro: Na dochód familii Mannef Hamlet „ Prins 
von Dännemark , trajedyja w 5 aktac”e 


Bedaktor; Mikołaj Mickałewicz , —— Drukiem: Piotra Pillera. 


